
F T .B ib ljo te k i  J„n3 le l l * ń s k lir. 54 l .w d w , czw artek 7  marca 1935 Rok 125

GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdsgc powszedniego dnia popołudniu

Cany prenumeratyi
W» Lwowie bez dorę- 

creaia do domu . mles. zł. 2*—, kwart 8- -
.  dostawą do domu . mles. zł.z  ie , kwart 7 * -
Ma prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 40, kwart. 7’—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ’ —, kwart 15"—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Komo FKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI di ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMORCWICZA 15 I. p.

Lifty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1G gr.

Cany o g ło szeń :
Za 1 wiersz milimetr. (6*), cm. szer.i w zwykłych ogłosze­
niach g r . M , w nadesłanem i w nekrologach g r . H , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, rask i w te k ścl. 
p r . TC, pod nagłdwkieir n" pierwszej stronie z ł. 1*—.  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . ia , ;upno 
i sprzedał słowo g r . 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r . 10, dla poszukują y c h  , . a q  gw. 1. 
Z zastrzeleniem  m iejsc 11 p rc . Zagranic*. o H  nrc. di olej

INWESTYCJE.
W  swem ostatniem ekspose zapo* 

wiedział p. premjer Kozłowski wy* 
puszczenie przez Rząd pożyczki in* 
westycyjnej. Zarazem uzasadnił pan 
Premjer celowość tego przedsięwzię* 
cia, a uzasadnił iw sposób słuszny i 
prz ekonywuj ący.

Każda akcja inwestycyj publicznych, 
inicjowanych i realizowanych przez 
Państwo, posiada dwa oblicza: obli*
cze gospodarcze i oblicze społeczne. 
Celowość danych iniwestycyj z punk* 
tu widzenia potrzeb gospodarczych 
kraju stanowi gospodarczą stronę 
problemu. Stronę społeczną stanowi 
dążność do zapewnienia zatrudnienia 
możliwie szerokim warstwom bezro* 
botnyoh. I z tych też obu punktów 
■widzenia rozpatrywał i pan Fremjer 
kwestję nowej pożyczki inwestycyj* 
nej.

Oczywiście do sprawy inw estycyj 
należy przystępować ostrożnie i roz* 
ważnie. Pogląd, że jedną z form walki 
z bezrobociem i kryzysem $ą imwesty* 
cje publiczne, jest w zasadzie słuszny. 
Budując drogi, linje kolejowe, mosty, 
gmachy państwowe, czy domy mie* 
szkalne, dajemy zatrudnienie pewnej 
liczbie rąk roboczych, zaś przez zwięk 
szenie zapotrzebowania na żelazo, ce* 
meiit, wapno, “cegłę i inne maferjały, 
pośrednio zwiększamy stan zatrudnię* 
nia rw fabrykach, produkujących te 
materjały a więc z dwóch stron nieja* 
ko zwalczamy bezrobocie.

Mając na uwadze te dodatnie skut* 
ki inwestycyj w dziedzinie zatrudnię* 
nia sił roboczych i ożywienia rynku, 
uznano też istotnie w niektórych kra* 
jach rozszerzenie robót publicznych 
do możliwie maksymalnych rozmia* 
rów za jeden z podstawowych punk* 
tów walki z przesileniem gospodar* 
czem.

JeżeL jednak przyDatrzymy się wy* 
konaniu tego zadania przez takie pań* 
stwa jak Stany Zjednoczoró, Niemcy 
czy Włochy, jeżeli przypatrzymy się 
dalej rezultatom, osiągniętym przez te 
państwa, zobaczymy, że akcja inwe* 
stycyjna w owych państwach pocią* 
gnęła za sobą liczne ujemne skutki. 
W  szczególności forsowanie nierento* • 
wnyqh inwestycyj kryło tam w sobie 
to niebezpieczeństwo, że nie dopro. 
wadzały one z powrotem kapitałów 
do obiegu a po ich dokończeniu liczne 
rzesze robotnicze znajdowały się zno* 
wu na bruku.

Rząd polski inicjując już przed laty 
akcję inwestycyjną, zdawał sobie do* 
brze sprawę z tych niebezpieczeństw 
i tak, jak unikał ich dotychczas, tak 
uniknie ich i obecnie przy inwesty* 
c'ach, czynionych z funduszów uzy* 
skanych drogą mającej się rozpisać 
pożyczki. I

Polski program inwestycyjny opar* 
ty był zawsze na zdrowych zasadach 
i Rząd polski nie prowadzi polityki 
„nakręcania konjunktury“. Pierwszeń* 
srwo mają u nas prace, których wy* 
konanie koniecznem jest ze względów 
ogólno*gospodarczych i które w krót* 
kim stosunkowo czasie mogłyby się 
zamortyzować, tj. wprowadzić z po* 
wrotem do obiegu sumy, wydatkowa* 
ne m ich wykończenie. Zadaniem na* 
szych prac’ inwestycyjnych jest stwa* 
rzanie ogólnych w arunków gospodar* 
czego rozwoju kraju w zakresie ele* 
mentów podstawowych. Wprawdzie 
nasza działalność inwestycyjna nie mo 
że się pochwalić tak imponującemi cy* 
frami dokonanych robót, jakie wyka* 
żują Stany Zjednoczone, Niemcy czy 
Włochy. Kiedy jednak w tamtych kra

Ofensywa greckich wojsk rządowych.
Szeregi rewciucjonisiów rosną.

Paryż, 6 III. (PA T). Według donie* 
sień z Aten, przy odparciu powstań* 
ców na drugi brzeg Sfcrumy, padło po 
stronie powstańców 50 zabitych i wie* 
lu rannych. Rewolucjoniści zniszczyli 
most koło Boilaco. W ojska rządowe 
zajęły miejseoWości Poroja i przygo* 
towują nowy atak. Poza ofenzywą 
przedsięwziętą w Macedonji, rząd grec 
ki, jak słychać, przedsięwziął obronę 
wybrzeża przed ewtiitualnemi atakami 
floty Stąd zgaszenie latarń morskich i 
zamknięcie portu salonickiego minami. 
Pierwszy atak zbuntowanej floty ma 
nastąpić na archipelag wysp Cyklad. 
Zbuntowane jednostki morskie mają 
rra pokładach duże oddziały wojska, 
zmobilizowane na okręcie. W  godzi* 
nach południowych nadeszła z Salonik 
do Paryża wiadomość o rozpoczęciu 
bombardowania wojsk powstańczych 
przez 21 samolotów.

Odezwa gen. Kondylisa nie odnio* 
sła skutku i rewolucjoniści dotych* 
czas utrzymują się na pozycjach, a 
żaden oddział nie skapitulował.

Obecnie toczy się zacięta walka mię 
dzy zbuntowanym (V  korpusem grec 
kim a wojskiem rządowem w okolicy 
Cavalla. Podobno wojska rządowe za

czynają mieć przewagę nad powstań* 
cami z tego korpusu, jednak sytuacja 
nie jest jeszcze wyjaśniona.

Podróżni, przybywający z Grecji do 
nadgranicznych miejscowości jugosło* 
wiańskich, twierdzą, że garnizony po* 
wstańczt w Ceres, Drama i Cavalla 
trzymają się. Ruch powstańczy roz* 
szerzył się na Saloniki, gdzie na stro* 
nę rewolucji przeszły niektóre pułki.

„Paris*Soir“ zamieszcza wywiad z 
przebywającymi iw Paryżu synami Ve 
nizelosa. Obaj zgodnie oświadczają, że 
jedynym celem ich ojca jest obrona 
republiki. Ojciec nasz — twierdzą — 
nie ma na widoku żadnych celów oso 
bistych. 72*letni człowiek nie myśli o 
zdobyciu władzy. Zresztą ojciec nasz 
dc znał już wszystkich zaszczytów i 
jedynem jego pragnieniem jest móc 
pracować w ciszy w swej pracowni. 
Jeżeli wkroczył w sprawy polityczne 
obecnie, to tylko przez patrjotyzm. 
Nie był on inicjatorem powstania. 
Osiadł na Krecie ze względów na o* 
sobiste niebezpieczeństwo po zama* 
chu, jaki zorganizowano po w^bo* 
rach rwi r 1933. Venizelos żył na Kre* 
cia w ustawicznem niebezpieczer stwit 
mimo opieki, jaką roztoczyli jego przy 
jaciele.

Ultimatum dla powstańców.
Saloniki, ó i i i .  (PA T). Generał Kon 

dylis w odezwie ao wojsk powstań* 
czych w Macedonji wschodniej daje 
im czas do południa dla złożenia bro* 
ni, poczem wytoczy im decydującą 
walkę, za którą odpowiedzialność spa 
dnie na Venizelosa. Odezwa stwier* 
dza, że rząd nigdy nie dążył do dykta 
tury, ale musi przedsięwziąć środk. 
nadzwyczajne dla zdławienia powsta* 
nia. Po uspokojeniu, rząd rozpisze 
wybory do parlamentu.

W ojska rządowe przekroczyły rzc* 
kę Strumę, zmuszając powstańców do 
odwrotu. Liczba wojsk powstańczych 
wynosi tu tylko 2.500 ludzi, wobec 
czego złożą one zapewne broń bez 
walki.

Ateny, 6 III (PAT). Pierwsze star* 
cie wojsk rządowych z powstańcami

Wciska bułgarskie
i w ciska tureckie

Sofia, 6 III. (PAT). Min. spr. zagr. 
Bułgarji Batołow oświadczył kores* 
pondentom pism zagranicznych, że 
wypadki, rozgrywające się w Grecji, 
których centrum przenosi się do gra* 
niczącej z Bułgarją wschodniej Mace 
donji i greckiej Tracii, interesują rząd

pod dowództwem gen. Kamenosa, na® 
stąpiło w Salonikach koło mostu na 
Strumie. Powstańcy cofnęli się. Mini* 
ster wojny dał im 24*godzinny termin 
do poddania się.

W  Tracji oddziały rządowe prowa* 
dzą ikcję antyrewolucyjną przy pomo 
cy kawalerji, ciężkiej artylerji, cz.oł* 
gów i samolotów. W alki mają charak 
ter zacięty.

MINY W  SALONIKACH.
Aleksandrja, 6 III. (PAT). Konsul 

grecki zawiadomił rząd egipski, że 
port w Salonikach od strony północ* 
nej zamknięty jest pasem min podwo* 
dnych. Okręty płynące do Salonik, 
powinny zatrzymać się w sąsiednim 
porcie Karabumu i tam brać pilota, 
jeżeli „hcą płynąć dalej.

ra

nad granica grecka
nad bułgarska.
bułgarski o tyle, o ile mogą one naru* 

i szyć pokój na Bałkanach. Bułgarja 
j  jest zdecydowana utrzymać pokój i 
| dobre stosunki ze swvmi sąsiadami i 

nie ma zamiaru ani wykorzystywać 
sytuacji, ani zwiększać trudności. To 

I jednak nie zwalnia Bułgarji od obo*

jach po wyczerpaniu środków finan* > 
sowych roboty publiczne i inwesty* 
cyjne Zamierają, to u nas obserwuje* 
my i obserwować będziemy nadal 
mniei może efektowny w cyfrach, ale 
stały wzrost, prowadzący do powszech 
nego ożywienia.

Dla pożyczki inwestycyjnej nadeszła 
chwila nader odpowiednia. Banki i 
kasy oszczędności posiadają znaczne 
zapasy gotówki, której nie mogą ulo* 
k< wać w formie kredytów, gdyż han* 
del i przemysł nie posiada potrzebnej 
ilości pewnych kredytobiorców. Za* 
pasy więc nagromadzonej gotówki 
znajdą właściwe ujście ku pożyczce 
inwestycyjnej. Obudzą się bezczynne 
siły. Zgromadzone oszczędności obró*

cone zostaną na polepszenie bytu ca* 
łego Narodu.

Mowa pana Premjera była na cza* 
sie. Nietylko w punkcie zapowiedzi 
pożyczki inwestycyjnej, ale wogóle 
pod każdym względem.

Głosy prasowe, plotki, wywoływały 
pewien zamęt w umysłach i niepokój 
w opinji publicznej. Było więc rżeczą 
potrzebną, by Premjer oświadczył ofi* 
cjalnie, że nie zamierza zbaczać z dro* 
gi, po której Rząd kroczył dętych* 
czas i rzucić się w objęcia ekspery* 
mentów niedojrzałych i niehezpiecz* 
nych. Społeczeństwo czekając realiza* 
cji zapowiedzi pana Premjera, chętnie 
i oiiarnie będzie tej realizacji służyło 
pełnym swym wysiłkiem. A. L.

wiązku wzmocnienia swej czujności 
na granicy i zwiększenia jej ochrony 
przez wysłanie na granicę oddziałów 
wojskowych.

Na zapytanie o wiadomościach, że 
Turcy gromadzą wojsko na granicy 
Bułgarji, mm. Batołow zaznaczył, że 
między Bułgarją a Turcj'ą istnieje trak 
tat przyjaźni, który Bułgarja wyko* 
nywa dokładnie i lojalnie. Niema 
przyczyn, aby nastąpiła zmiana w sto 
sunkach bułgarsko*tureckich. Minister 
oświadczył dalej, że nie rozumie, dla* 
czego rząd turecki przedsięwziął środ 
ki, o których mówią pogłoski.

OKRĘTY IR A n CU SK IE NA W O* 
DACH G RECKICH

Paryż, 6 III. (PAT). W celu ochro* 
ny interesów obywateli francuskich, 
min. marynarki Pietry polecił kontr* 
torpeduwcomi „Verdun“, znajdujące* 
mu się obecnie we wschodniej części 
Morza Śródziemnego, odpłynąć nfe* 
zwłocznie do Pireus. Pozatem dwa krą 
żowmiki mają odpłynąć z wybrzeży 
Prowincji na wody greckie.

Drugie ultimatum.
Ateny, 6 III. (PA T). Ateńska agen* 

cja tel. podaje nast. komunikat o sy* 
tuacji: O godz. 10*tej rano dnia 5bm. 
upłynął pierwszy termin ultimatum, 
postawionego przez gen. Condelisa. 
Ultimatum stwierdza, że dalsza walkk 
i opór jest zupełnie bezcelowe. Po u* 
pływie drugiego terminu ultimatum, 
armja rządowa rozpocznie jeszcze 
w nocy lub lano dnia 6 bm., bombar* 
dowanie z dział ciężkich dla oczy* 
szczenią całkowicie terenu walk. Po* 
wstańcy mają zaledwie kilka dział gór 
skich o donośności zaledwie 8 kim.

O godz. 10.15 rano radjostacja ateń 
ska przejęła radjogram dowódcy zbun 
towanych okrętów, adresowany do 
gen. Camenosa. Radjograoi nie był 
szyfrowany. Z depeszy tej wynika, że 
okręty zbuntowane znajdują się w bar 
dzo ciężkich warunkach.

GEN . PLASTIRAS CZEKA
Cannes, 6 III. (PA T). Pobvt gen. 

Plastirasa we Włoszech został stwier* 
dzony. Gen. Plastiras przebyfwał w 
Brindisi w oczekiwaniu na rozwój wy 
prdków, będąc w każdej chwili goto 
wy do wyjazdu do Grecji.

D ziś  o świcie rozp oczął się 
stek.

Ateny, 6 III. (PA T). Rządowe woj* 
ska greckie rozpoczęły dziś o świcie 
atak artyleryjski. W  pobliżu wyspy 
Amorgos (Cyklady) widziano okręty 
powstańcze idące pełną parą w kicrun 
ku wyspy Santorin. Lotnicy melduJą, 
że zbuntowane okręty znajdują się 
iw rozsypce. Dotąd niewiadomo, gdcie 
znajduje się krażowr.k Averoif 

B. minister spraw zagr., zwolennik 
Venizelosa, Michalokopulos, zwrócił 
się do Yenizelosa z żądaniem, aby za* 
przestał walki, która może się stać dla 
Grecji katastrofą narodową. •

Sofia, 6 III. (PAT). Dziennik „Kam 
bana* donosi, że granica grecko=buł 
garska jest od trzech dni zamknięta. 
Na granicy macedońskiej słychać od* 
głosy strzałów.

Władze greckie zabroniły przelotu 
ponad terytorium Grecji wszystkim 
samolotom państw obcych.



Wiadomości bieżące.
Środa

Popielec 
Jutro; Tom asza 

Wschód słońca 6'13 
_  Zachód „ 17-22

T E A T R  W IELK I.
Środa godz. 19.30 „Przeprowadzka" prc# 

m jcra.
Czwartek godz 19.30 „Przeprowadzka".
Piątek godz. 19.30 „Przeprow adzka".
Sobota godz. 19.30 „Przeprowadzka".
N iedziela godz. 19.30 „Przeprowadzka".
Poniedziałek godz. 19.30 „Krzyk".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś Ć .

Środa teatr nieczynny.
Czwartek godz. 19.30 „Pięć przed dwu# 

nastą".
Piątek godz. 19.30 „Pięć przed dwuna# 

stą".
Soboia  godz. 19.30 „Pięć przed dwuna# 

stą".
N iedziela godz. 19.30 „Pięć przed dwu- 

nastą".
Poniedziałek godz. 19.30 „O brona Kcy- 

sow ej".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Dla ciebie śpiewam" z Ja# 

nem Kiepurą.
A T L A N T IC ; „Siostra M arta jest szpie. 

giem" (film  mówiony po polsku).
C A S IN O : „M iłość Frauiein D oktor".
C H IM E R A : „Kuszenie szatana".
C O L O S S E U M : „Spełnione sny" oraz

rewja „Ciągle naprzód".
G R A Ż Y N A : „Julika".
K O P E R N IK : „Piotruś" z Fr. Gaał.

F la p " .
M A R Y S IE Ń K A : „Imitacja życia".
M U Z A : „Szpieg Nr. 13".
P A Ł A C E : „W eronika" Franciszka G aał.
P A N . „Teraz i zawsze" oraz „Całuj 

mnie jeszcze".
P A SA Ż  nieczynny.
P A X : „Pieśń nocy" z Kiepurą.
R A J : „N oc cudów".
S T Y L O W Y : Jose  M oice „Pieśń kozaka" 

oraz rewja „Szaleństwo siódem ki".
Ś W IT : „Noc cudów".
U C IE C H A : „D olina trw ogi" oraz rewja.

—  Teatr W ielki. Dziś o godz, 7.30 sztu# 
ka dramatopisarza polskiego Karola Hu# 
berta Rostw orow skiego pt. „Przeprowadź# 
ka“. Reżyserja B r. D ąbrow skiego, strona 
plastyczna W ł. Daszewskiego. Czołowe 
ro le  ob jęli pp. Bohdańska T„ M artini J„  
P itolajów na J .  i Różycka A ., oraz pp. Bia# 
łoszczyński T ., A kszyński T., Krzemieński 
L„ Leliwa J„  Nawara Z b „ Poloński P., 
Strachocki J. oraz inni.

Ju tro  „Przeprow adzka".
—  Teatr Rozmaitości. Dziś z powodu 

generalnej próby teatr nieczynny. — Jutro  
poraź pierwszy we Lwowie „Pięć przed 
dwunastą" kom edja Lothara i Adlera

—  Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę o godz. 3.30 będzie 
pow tórzona raz jeszcze „Rozkoszna dziew# 
czyna" kom edja muzyczna Ralfa Benatz# 
kyego.

— Liana H aid we Lwowie. W  nsjbliż# 
szyni czasie przyjeżdża do Lwowa Maks 
Reinhardt, w którego trupie występować 
będzie Liana Haid. W ystępy będą miały 
m iejsce w Teatrze W ielkim .

k o m u n i k a t y .
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— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadam ia, że dziś 6 bm. o godz. 18.30 
odbędzie się w sali Towarzystwa przy uł. 
Zim orow icza 9  odczyt inż. B r. M ańkow ­
skiego pt. „Stolarszczyzna na budowie. Ja# 
kie wymagania należy stawiać wyrobom 
stolarskim” (z przeźroczami).

—  Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czw artek 7  bm. o godz. 19#tej w sali Za# 
kładu Geologicznego U JK . przy ul. Dłu# 
gosza 8.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 
rew jow y kina Colosseum  pod kier. Janu . 
sza Ściwiarskiego z udziałem pp. M. Gra# 
bow skiej, B . R elskiej, J .  Ściwiarskiego, M. 
Kondrackiego, E. Zayendy, K. Ostrowskie# 
go, J .  Bielaw skiego, baletu oraz reweler# 
sów rewję pt. „Ciągle naprzód". N a efora- 
nie film  pt. „Spełnione sny".

KRONIKA MIEJSKA.
Nominacja w Starostwie grodzkiem.

Referent wydz. bezp. Starostwa grodz 
kiego mgr. Marjan Kruczkowski otrzy 
mał nominację na referendarza z przy 
działem do Starostwa powiatowego 
w Przeiworsku, gdzie obejmie referat 
przemysłowy.

Uroczysta Akademja w 3#cią roczni 
cę zgonu ks. biskupa Władysława 
Bandurskiego odbędzie się staraniem 
Komitetu Budowy Pomnika Kapłana# 
Patrjoty oraz Stowarzyszenia polskich 
rękodzielników i przemysłowców 
„Gwiazda" we Lwowie — w niedzielę 
10 bm. o godzinie 11.30 przedpolu# 
dniem, w wielkiej sali „Gwiazdy1', ul. 
Franciszkańska 7. W  bogatym progra 
mie akademji biorą udział: r. M. Dzię 
dzielewicz, Chór Drukarzy Lwów# 
skich, Korpus Kadetów Nr. 1. im. 
Marsz. J. Piłsudskiego, poczty sztan#

im1 delegatów Związku Legionistów.
Dnia 3 bm. odbył się Z jazd Delegatów 

Związku Legjonistów  Okr. Lwów. Z  33 
miejscowości województwa lwowskiego i 
stanisławowskiego, brało udział 120 dele­
gatów.

W  obradach zjazdu brali udział woje# 
woda Belina Prażmowski, gen. Popowicz, 
prezes M oszoro, prezes Greger, prezes dr. 
Domaszewicz, naczelnik Sambor, nacz. 
Szkodziński, starosta Klimów, oraz repre# 
zentanci pokrewnych organizacyj.

Zebranie zagaił prezes Okręgu Związku 
Leg. Pol, poseł dr. W ojciechow ski, który 
obejm ując przewodnictwo Zjazdu pow ojał 
do prezydjum posła dr. Ostrowskiego i 
p rof. dr. Seiferta.

Po zagajeniu, prof. dr. Zakrzewski R . 
wygłosił referat o kw estji narodowościo# 
wej. Z kolei poseł dr. W ojciechow ski złożył 
sprawozdanie z działalności Zarządu Okrę# 
gu, podnosząc dodatnie wyniki prac Zwią# 
zku w każdej dziedzinie tak wewnątrz, jak 
i na zewnątrz Związku.

Sprawozdanie z kom isji rew izyjnej zło­
żył pik. Zygmuntowicz, stwierdzając wła# 
ściwą i dodatnią gospodarkę Zarządu O# 
kręgu i postawił wniosek na udzielenie 
absolutorjum .

W  dalszym toku obrad rozwinęła się 
szeroka i poważna dyskusja na temat spraw 
polityki narodow ościow ej, spraw spolecz.

i nych i samorządowych, oraz prac wewnę­
trznych organizacji.

Prezesowi Okręgu posłowi dr. Wójcie# 
chowskiemu wyrażono pełne uznanie i po# 
dziękę za jego  ofiarną i pełną poświęceń 
pracę dla dobra rzesz legjonow ych i spraw 
społeoznych.

Przeprowadzone w ybory dały następu# 
jący  w ynik:

Prezesem Okręgu wybrano wśród hucz# 
nych oklasków przez aklam ację posła dr. 
B r. Wojciechowskiego, dając tern wyraz 
sw ojego szczerego uznania dla jego nie# 
pospolitych zasług.

D o Zarządu weszli: prezes poseł dr.
W ojciechow ski B r., członkowie zarządu:
dr. W eryński Jan , płk. Sokołow ski W itold, 
W ojtarow icz A dolf, Raczyński, Świetlik,
Łapczyński St., dr. Chmura St., dr. Szum# 
ski Jan , inż. Dunin Roman, Sroka M arjan, 
dr. Dzieduszydki K onstanty, dr. Sulimirskl 
Tadeusz, dr. Rogowski Jan , Blicharski T a ­
deusz, inż. Sanojca A ndrzej.

K om isja rew izyjna: przewodniczący dr. 
Ostrowski Stanisław, członkow ie, dr Bruch
nalski Gustaw , dr. Falkiew icz Tadeusz,
Linderski M arjan, B ittner Rudolf.

O kręgow y sąd koleżeński: przewodni#
czący Bogdanow icz Kazimierz, członkow ie: 
m jr. dr. M irzyński W ł., prof. Korwin K o ­
chanowski, dr. MihuŁka A ndrzej, Olchawa 
Tadeusz, Kis#Orski Mikiolaj.

Woiew. Moszyński o nadużyciach Rosenberga.
Sprawa testamentu śp. Jakó b a hr. Foto# 

dkiego, kwestja windykowania różnych na# 
leżności i zabezpieczenia majątku dla Fun­
dacji, budzi wielkie zainteresowanie wśród 
najszerszych sfer, a na terenie M ałopolski 
W schodniej tern większe, ponieważ przed# 
miotem testamentu jest olbrzym i klucz 
brzeżański, w centrum którego spoczął sam 
testator.

K orzystając z obecności wc Lwowie p. 
w ojew ody M oszyńskiego, wykonawcy tc# 
stamentu Potockiego, przedstawiciel Agen­
cji W schód zwrócił się z prośbą o podanie 
stanu faktycznego.

P. wojewoda M oszyński oświadczył, że 
wykonawcy testamentu, a następnie Rada 
fund. zobow iązani są wolą testatora do 
naprawienia społecznej krzywdy, jaką wy# 
rządził Rosenberg, przywłaszczając sobie 
znaczną część majątku w okresie, gdy był 
pełnom ocnikiem  Potockiego Ogólnie wia# 
doino. że Rosenberg posiadając zdolności 
międzynarodowego aferzysty — gdyż dzia# 
łał na terenie kilku państw — przywłasz# 
czyi sobie ponad dwadzieścia m iljonów  zł. 
W szelkie zyski, dochody, czerpane z d ó br 
Potockiego, a nawet z częściowej sprzc# 
dąży tychże, przekazywał bowiem na swo# 
je imię do banków  różnych krajów  Euro#

py. Za te pieniądze nabyw ał przedsiębior# 
stwa wille na południu Francji, oraz v>- 
Paryżu, założył własny bank.

Zaufanie Potockiego zdobył Rosenberg 
w sposób nadzwyczaj perfidny. Otaczał go 
pozornie atmosferą najwyższego szacunku 
i oddania, gotow ością najdalej idących o# 
sobistych poświęceń i dbałością o stan in ­
teresów.

Jednocześnie usuwał Rosenberg wszysi# 
kich tych z jego otoczenia, którzy rzeczy# 
wiście byli hrabiemu oddani, obsadzając 
wszystkie stanowiska w adm inistracji i o# 
sobistej służbie hrabiego, ludźmi przez sie# 
bie dobieranymi.

Cała intryga Rosenberga wyszła na jaw  
z okazji subskrypcji Pożyczki N arodow ej. 
Ten szczegół jest ju ż dostatecznie znany. 
Od tej chwili Potocki systematycznie usu# 
wał ludzi oddanych Rosenbergow i ze swe# 
go otoczenia. N ie zdążył jtd u ak  rozbić zu­
pełnie całej k lik i; jeszcze do dziś niedob*.# 
tki zauszników Rosenberga działają w 
Polsce na jego korzyść.

P. M oszyński spodziewa się, że po uzdro 
wieniu żabagnionej gospodarki fundacja 
będzie mogła osiągnąć w przyszłości czy# 
stego zysku w kwocie od 500—600 tysięcy 
zł. rocznie.

darowe Związku Legjonistów i innych 
organizacji i zrzeszeń, Orkiestra sym# 
foniczna „Gwiazdy'1 oraz zespół „Sce 
ny Gwiazdy". Akademję zakończy 
Apoteoza Złotoustego Biskupa, ilu# 
strowana deklamacją i muzyką w u# 
kładzie M. Lecha. Przy wejściu nasa# 
lę zbierane będą dobrowolne datki na 
budowę pomnika Biskupa W ł. Ban# 
durskiego za otrzymaniem odbitki 
epitafjum, wmurowanego w małej sali 
Stow. „Gwiazda".

Parcelacja gruntów przy ul. Peł# 
czyńskiej Na wczorajszem posiedzę# 
niu Komisji technicznej Rady miej# 
skiej, dyskutowano nad sprawą par# 
celacji ul. Pełczyńskiej i  Radeckiej, 
należących do rodziny Hartmutów i 
Terenkoczych, oraz częściowo stano# 
wiących iwłasność gminy. Po dyskusji 
uchwalono dozwolić na zabudowanie 
2#morgowego lasku brzozowego przy 
ul. Herburtów, ale tylko na cele pu# 
bJiczne, z wyłączeniem budownictwa 
prywatnego. Dzięki tej decyzji miasto 
zyska wiele nowych parcel i 8 ulic.

Z KRAJU
Sejm zbierze się w piątek. Plenum 

Sejmu wyznaczone zostało na piątek 
dnia 8 bm. godz. 10 rano. Na porząd# 
ku dziennym szereg projektów ustaw.

Bezrobocie spadał Liczba bezrobo# 
tnych na terenie całego państwa, we# 
dług danych biur pośrednictwa pracy 
Funduszu Bezrobocia, wynosiły w dn. 
2 marca br. 516.293, co stanowi spa# 
dek bezrobocia w stosunku do tygo# 
dnia poprzedniego o 1.183 osób.

Pożar na kopalni. W  nocy z dn. 3 
na 4 bm. wybuchł pożar na kopalni 
nafty „Zeus#Paulus“ w Borysławiu. 
Ogień zniszczył kancelarię i dom mie# 
szkalny. Szyb i kotłownia zostały ura 
towane. Przyczyny pożaru nie ustało# 
no. Szkoda wynosi kilka tysięcy zł. 
W  nocy z 4 na 5 bm. wybuchł pożar 
w zabudowaniach Mikołaja Łaszczo# 
wa w Kropiwniku starym, przyczem 
spłonął dom mieszkalny. Przyczyną 
pożaru była wadliwa budowa komina.

Otwarcie nowego lokalu 
Związku Inwalidów.

Warszawa, 6 III. (PAT). Wczoraj 
wieczorem odbyła się uroczystość po# 
święcenia i otwarcia nowego lokalu 
Związku Inwalidów wojennych R. P. 
Na uroczystość przybyli premjer Ko# 
złowski, min. Kościałkowski, min. Pa 
ciorkoiwski, prezes Sławek, wicemarsz. 
Bogucki, gen. Górecki, .oraz wielu 
przedstawicieli władz i stowarzyszeń. 
Przemówienia wygłosili premjer Ko# 
złowski, prezes Sławek, oraz prezes 
Federacji PZOO Górecki.

W ARTOŚĆ KUPON ÓW  POŻYCZ# 
KI N A RO D O W EJ STAN OW I RO# 
CZNIE 19,200.000 ZL. OFIAROWA# 
NE KUPON Y NA F. O. M. DADZĄ 
MOŻNOŚĆ W Y BU D O W A N IA  RO# 
CZNIE 2 OKRĘTOW  WOJEN# 

NYCH.

Z E K R A N U .
M IŁOŚĆ FR A E U LE IN  D O K TO R.

R ealizator Sam W ood, produkcja Metro# 
GoldwynsMayer (kino Casino).

W ybiera jąc  się na ten film, myślałem 
, dużo o sztuce Tepy. B o  wiadomo, że ame# 
, Tykański koncern filmowy odkupił od nie# 
; go prawo sfilmowania jego scenicznego 

reportażu. O tóż z reportażu tego na ekra# 
j nie nie pozostało nic. A ni w toku akcji, 

ani w charakterystyce osób. Sama Frauiein 
D oktor — w ujęciu M yrny Loy — była tu 
typem bardzo kobiecym  i nie przypomi# 
nała w niczem kapitalnej kreacji Eichleró# 
wny. Treść zaś — to była miłosna awan# 
tutka kobiety=szipiega, zakończona obłąka­
niem, które ją  spotyka na wieść o domnic# 
manej śmierci ukochanego. Prolog i epilog 
pod względem czasu i logiki trochę jest 
niejasny. Dlaczego w klasztorze? i skąd 
Anna M arja wiedziała, że młody Am ery­
kanin ż y je?  Sama akcja miała kilka nic, 
konsekw encyj, a to w procederze szpiegów 
skim jest niedopuszczalne. Obsada ról do­
bra. Realizacja nie wyszła poza ściśle tea­
tralny montaż djalogów . Sytuację ratuje 
popraw ność gry i wykonania technicznego.

bwl.

Zapa.cie. Ju ż  starzy mistrzowie sztuki 
lekarskiej przyznawali z uznaniem *atural# 
n ej wodzie gorzkiej „Franciszka Jó z e fa "  
zaletę, jak o  zasługujący na zaufanie środek 
czyszczący je lita . 1000

Z SA LI K O N C E R T O W EJ.

Oela L pińskaia.
P. L ipińskaja to mała, zgrabna postać 

estradowa, która, jak o  pieśniarka „Ll* 
seuse" i parodystka. potrafi wszelkiego ro» 
dzaju zaletami sztuki scenicznej zająć i wi# 
dza i słuchacza. N ie koloraturą lub mi 
strzowsko w yszkolonym śpiewem, lecz fl» 
nez ją , z jaką interpretuje każdy punkt 
swego bogatego i interesująco ułożonego 
programu.

M ożliw e, iż Lipińskaja przez swoją in# 
terpretację sceniczną przypomina sławną 
Y v ette  G u ilbert lub Josm ę Selim , lecz je j 
nie kopiuje. Lipińskaja to oryginalna in# 
dyw idualność artystyczna, w  swoim ro# 
dzaju wielka. Specjalne, gustowne kostju# 

| m y, doskonała dykcja, szczere uczucie I 
1 prawdziwa m uzykalność składają się tu na 
| całość wysoce artystyczną i wielce orygl# 
; nalną. Lipińskaja posługuje się różnemi ję- 
! zykam i, aby słowem, mimiką, gestem, ko# 

stjumem i muzyką o d d a ć  treść interpreto# 
w anegc utworu.

W yliczać, co publiczności się najbardziej 
pod obało , uważamy za bezcelow e. Zależy 
to  bowiem od jednostek, z których prawie 
każda ocenia artystkę z innego punktu wi# 
dzenia. W ogóle można było stwierdzić, iż 
licznie zgromadzona publiczność, opusz# 
czając salę Polsk. Tow . M uz., odchodziła 
rJ.etylko rozbaw iona, lecz pozornie nawet 
więcej zadow olona, niż j>o naszych wiel# 
kich koncertach Filharm onji Lwowskiej 
Trudno się dziwić tej publiczności, że pra# 
gnie za swoje pieniądze zabawić się n *  
swói sposób. Ci.

Posiedzenia Komisy! Rady miejskiej
W  bieżącym  tygodniu odbyw ają się po# 

siedzenia szeregu Kom isji Rady m iejskiej. 
W  poniedziałek obradowała kom isja o» 
gólna, na wtorek wyznaczono posiedzenie 
kom isji finansow o-gospodarczej i techni# 
cznej, we środę odbędzie się posiedzenie 
kom isji IV#tej (spiaw y opieki społecznej 
i zdrow ia), we czwartek posiedzenie kom i­
s ji V#tej (ośw iata, kultura, fundacje). W c 
czwartek i piątek odbędzie się posiedzenie 
M agistratu, na porządku dziennym — spra# 
w a budżetu.

Posiedzenie kom isji I#szej (ogólnej) od­
było  się pod przewodnictwem prezydenta 
Drojanowsikiego, przy udziale wybranych 
przez Radę miejską członków Kom isji re­
w izyjnej. Zgodnie z referatem dr B ig i, pu, 
dyskusji, w której zabierali glos ri\: Las­
ko wnidki, dr. Seifert, dr. W agner, dr. 
Schreiber, inż. Hausner, Kistryn, dr. Rotli- 
feld, inż. Żerebecki. W ojnarow icz, dr. Wci# 
gol i dr. Ziirler, uchw alono pro jekt regula­
minu kom isji rew izyjnej Rady m iejskiej, 
według przedłożenia M agistratu z pewne- 
rni zmianami. N astępnie na wniosek r. 
Laskownidkiego wybrano delegatów kom i­
sji 1-szej (ogólnej) do kom isji budżetowej 
w. osobach rr dr. B igi i Kistryna

Podróż prez. PKO. dr. Grubera 
do Ameryki.

Jak  się dowiadujemy, prezes P K O . dr. 
H enryk G ruber udaje się z końcem marca 
br. do Stanów  Zjednoczonych A . P., ce­
lem zapoznania się ze zmianami natury 
gospodarczosfinansow ej, które są rezulta­
tem przeprowadzonego za Oceanem pro­
gramu odbudow y kraju.

Podczas pobytu w Am eryce, prezes G ru­
ber wygłosi, na zaproszenie polskich i ame 
rykańskich organizacyj, szereg odczytów 
na temat gospodarczej sytuacji świata i roli 
Polski.

Burza śnieżna nad Atlantykiem
Casablanca, 6 III. (PA T). W  tych 

dniach na Atlantyku i na wybrzeżach 
marokkańskich szalała burza śnieżna, 
która dała się odczuć zwłaszcza w o# 
kolicach Casablanki. Znaczna część 
statków i kilka łodzi podwodnych nie 
mogło dostać się do portu i musiały 
stać na pełnem morzu u wejścia do 
portu. Kilka statków próbowało wje# 
chać do portu. Statek Ursula II. roz# 
bił się o skałę, tracąc całą załogę w 
liczbie 12 osób. Statek ratowniczy 
Lyautey również rozbił się w czasie 
ratowania tonących statków. Z 6#ciu 
osób uratowanych 4 zmarło w szpita# 
lu. Jeden z rozbitków został wyrzuco# 
ny na skałę w odległości 300 mtr. od 
brzegu. Z powodu burzy wszelki ra# 
tunek w nocy był niemożliwy. Jedv# 
nie reflektory wojskowe przez całą 
noc oświetlały skałę. Tłumy ludzi 
przyglądały się akcji ratunkowej. O 
świcie samoloty wyruszyły nad mo# 
rze, zrzucając pasy ratunkowe i ży­
wność. Wreszcie w godzinach popołu* 
dniowych udało się ekspedycji ratun­
kowej dotrzeć do skały i ocalić roz­
bitka. Był nim Hiszpan, marynarz z za 
łogi statku Ursula II.
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pV;p:.ezyde'::;R'lpvna;sląshu' W ciągu 2 do 3 lat budżet będzie zrównoważony.
Senat p r z y j ą ł  preliminarz budżetowy.

dent R. P. w drodze powrotnej z Wis 
sły do Warszawy, w towarzystwie 
min. przem. i handlu Fluyar*Rajohma* 
na, wojew. dr. Grażyńskiego i dyr. 
dep. Poechego, zwiedził we wtorek 
zakłady śląskiego’ przemysłu cynko* 
wego w Kostuchnie, a następnie za* 
kłady huty Baildon w Katowicach, 
poczem odjechał do Nowego Bytomia, 
gdzie zwiedził warsztaty huty Pokój. 
Po powrocie do Katowic, po krótkiej 
gościnie u wojewody śląskiego dr. 
Grażyńskiego, P. Prezydent odjechał 
na dworzec, żegnany prZez przedsta* 
wicieli władz miejscowych. Po ode* 
braniu raportu od komendanta kom* 
panji honorowej, P. Prezydent odje* 
chał do Warszawy.

Rokowania hand owe 
polsko-włoskie.

Rzym, 6 III. (PAT). Rząd włoski 
zaproponował rządowi polskiemu za 
pośrednictwem ambasady przy Kwiry 
nale, rozpoczęcie rokowań w sprawie 
układu clearingowego. Dotychczaso* 
we umowy kompensacyjne, np. węgiel 
za okręty, wykonywane będą poza ra 
mami projektowanego clearingu.

Szef sztabu gen. Gąsiorowski 
w Finlandii.

Hełsingfors, 6 III. (PAT). Przedsta* 
wiciele armji polskiej z gen. Gąsio* 
nowskim na czele podejmowani są 
w Finlandji nader gościnnie i serdecz* 
nie. Audjencja u prezydenta republiki 
trwała przeszło pół godziny, u mar* 
szałka Mannerheima przeszło godzinę. 
W  również miłej atmosferze odbyły 
się wizyty u głównodowodzącego ar* 
mji fińskiej gen. Oestermanna, szefa 
sztabu gen. Oescha i min. spraw zagr. 
Hackzella. Gen. Gąsioroiwski i ofice* 
rowie polscy udekorowani zostali fiń* 
skim orderem Białej Róży, przyczem 
gen. Gąsiorowski otrzymał order I. 
klasy. W  południe w poselstwie poi* 
skiem odbyła się dekoracja odznaczę* 
niami polskiemi wyższych oficerów 
fińskich, a wieczorem obiad u gen. 
Oestermanna.

Warszawa, 6 III, (PAT). Senat przy 
stąpił na wczorajszem posiedzeniu do 
debaty szczegółowej nad budżetem 
M. S. W . Sprawozdawcą był sen. Wań
koiwicz.

W  dyskusji sen. Makuch (kl. ukr.) 
zarzuca rządowi nieszczerość polityki 
wobec ludności ukraińskiej i nieu* 
względnianie jej życzeń.

Sen. Maslow imieniem ukraińskiej 
ludności Wołynia stwierdza, że tylko 
wielka i potężna Polska może zape* 
wnić Ukraińcom rozwój i dobrobyt 
bez naruszenia narodowych interesów 
Ukraińców. Mówca występuje prze* 
ciwko ukr. politykom wschodnio*ma* 
łopolskim, którzy rozbijają naród u* 
kraiński. Rezultaty współpracy poi* 
sk.o*ukraińskiej w ciągu ostatnich 10 
lat są tak wielkie, jak gdyby osiągnię 
te były w ciągu szeregu pokoleń.

Sen. Staniewicz (B B W R ) podnosi, 
że rządy pomajowe gruntownie zrewi* 
dowały politykę kresową, która zmie* 
rza do stworzenia lojalnego i zgodne* 
go współżycia i współpracy. O do* 
brych rezultatach tej polityki świad* 
czy uznanie ze strony posła Skrypni* 
ka i sen. Masłowa, a przedewszyst* 
kiem ostatnie wybory do samorządu, 
w których ludność ukraińska zgłasza* 
ła listy mieszane, co jeszcze przed kil* 
ku laty było nie do pomyślenia. Do* 
wodzi to, że nieprzejednany ton Ukra 
ińców należy do przeszłości i że zna* 
leźliśmy wspólny język. W  roku 1920 
Marszałek Piłsudski powiedział, że 
polityka polska na Kresach musi się 
opierać na zasadach uczciwości. Tę 
właśnie drogę obrały rządy pomajowe 
z korzyścią dla całej ludności.

Sen. Pulnarowicz (B B W R ) oświetla

Odroczenie wizyty min. Simona w Berlinie.
Rozgoryczenie w Niemczech. -

Berlin, 6 HIT (PAT) Komunikat o 
chorobie kanćl. Hitlera i odroczeniu 
wizyty min. Simona w Berlinie, wy* 
wołał w politycznych kołach Rzeszy 
wielkie wrażenie. Ze strony urzędo* 
wej odmawiają wszelkich wyjaśnień, 
mimowoli jednak wiążą tu wydanie 
komunikatu o chorobie z pojawieniem 
się Białej Księgi rządu brytyjskiego. 
Kanclerz przedwczoraj pod wieczór, a 
zatem w 3 dzień po pobycie w Saar* 
brucken, bawił na wystawie samocho* 
dowej przez kilka godzin. Wczoraj 
jeszcze pisały dzienniki w optymisty? 
cznych artykułach, że spodziewanej 
wizyty Simona porównywać nie mo* 
żna bynajmniej z zeszłoroczną wizytą 
berlińską Edena. Dzienniki podkreśla 
ły z triumfem, że nowej Rzeszy nie 
było jeszcze danem powitać w swych 
granicach żadnego brytyjskiego mini*

NA ŚLĄSKU MINUS 34 ST.
Wrocław, 6 III. (PAT). Na Śląsku 

Opolskim sroży się mróz. W  dniu 
wczorajszym notowano rekordową 
temperaturę minus 34 stopni.

Rozw iązanie parlam ent weqierskieao.
Budapeszt, 6 III. (PAT). Wczoraj 

na posiedzeniu Izby posłów odczyta* 
no pismo regenta, rozwiązujące parlaa 
ment. Zwołanie nowego parlamentu 
zostało oznaczone na 27 kwietnia br. 
Powodem rozwiązania parlamentu są 
niewątpliwie różnice w łonie partji 
rządowej, które szczególnie W osta* 
tnich czasach bardzo się zaostrzyły. 
Jak się okazuje, porozumienie między 
B. premjerem Bethlenem, a premjerem 
Gómbósem było tylko fikcyjne, w rze

czywistości nie doszło do zgody w 
sprawie reform. Obecnie należy ocze* 
kiwać innego ugrupowania się polity* 
ki. Hr. Bethlen wraz ze swą grupą 
znajdzie się w obozie opozycyjnym, 
natomiast przewidywane jest połączę* 
nie się zwolenników Gómbosa z par* 
tją drobnych rolników, oraz innemi 
stronnictwami, dążąeemi do przepro* 
wadzenia reform, a przedewszystkiem 
do tajnego prawa wyborczego.

„Biała księga" czy chrypka?
stra spraw zagranicznych, że dalej W . 
Brytanja zrozumiała, iż nie można już 
dziś Niemcom statwiać jednostron* 
nych propozycyj z ukrytemi groźba* 
mi. Natomiast dzisiaj ż tonu całej 
prasy niemieckiej przebija nieukrywa 
ne rozczarowanie. Dzienniki zbijają 
stanowczo uwagi Białej Księgi, a w ar 
tykułach redakcyjnych nie ukrywają 
oburzenia, jakie zapanowało w Berli* 
nie. Przypuszczają ogólnie, że nagła 
niedyspozycja kancl. Hintlera jest ni* 
czem innem, jak „chorobą polityczną*1, 
która z jednej strony stanowić ma od* 
powiedź na ostry ton Białej Księgi 
wobec Niemiec, z drugiej zaś strony 
ma dać możność przez odsunięcie ter* 
minu wizyty angielskiej, gruntownego 
opracowania tematu rozmów, aby u* 
niknąć niepowodzeń w rokowaniach. 
Takie ewentualne niepowodzenie ,bv* 
łoby w pojęciu Berlina gorsze, niż cał* 
kowite zaniechanie spotkania wogóle.

Wiadomość o odroczeniu wizyty 
sir Simona w Berlinie, wywołała w 
niektórych kołach politycznych wi Lon 
dynie przypuszczenie, że choroba Hi* 
tlera jest dyplomatyczna i że pozosta* 
je w pewnym związku z t. zw. Białą 
Księgą, Ten punkt widzenia nie jest 
podzielany przez koła oficjalne, które 
nie wątpią, że stan zdrowia kancl. Hi* 
tlera nie pozwala mu na przyjęcie wi* 
zyty przedstawicieli obcych mocarstw 
i na omawianie z nimi zagadnień poli* 
tycznych. Istnieją pewne powody do 
przypuszczenia, że Hitler jest chory 
poważniej.

Temperatura we Lwowie w ynosiła dziś 
o godz. 7 rano —7.1 ciśn atm. 739.16. O 
podz. 13*tej temp. —4.7 ciśn. atm. 738.66. 
W czoraj wieczorem o godz. 21*ej temp. 
—7.3 ciśn. atm. 741.25.

stosunki polsko*ukraińskie z punktu 
widzenia Polaka, mieszkającego w Ma 
łopolsce wschodniej i stwierdza, że 
wrogie wystąpienia wywoływane są 
przez pewne czynniki postronne i ob« 
ce są społeczeństwu miejscowemu, któ 
re pragnie zgodnego współżycia.

Sen. Evert w odpowiedzi opozycji 
z mniejszości narodowych, stwierdza 
z naciskiem, że nigdy w Polsce nie 
działo się mniejszościom gorzej, niż 
w innych krajach. Dzikie Pola, o któ* 
rych mówił sen. Horbaczewski, były 
właśnie żyżnione krwią, potem i wy* 
siłkiem polskiego chłopa, pracą i ka* 
pitałem polskiego ziemianina i bro* 
nione krwią polską. Gdyby nie to, 
ziemie te byłyby dzikiemi polami. 
Polska juz tak dawno dała mniejszo* 
ściom przywileje, jakich dziś nie mają 
Irlandczycy, ani Katalończycy w re* 
publikańskiej Hiszpanji, o jakich nie 
marzą nawet Flamandczycy w Belgji. 
Nieznaczna tylko część ludności ukra 
ińskiej znajduje się w ramach państwa 
polskiego i to w warunkach nieskończe 
nie lepszych, niż ich bracia w innych 
państwach.

Po przerwie zreferowano budżet 
Min. Skarbu i projekt ustawy skarbo* 
wej. Jaku ostatni przemawiał sen. 
Evert, poruszając sprawę motoryzacji, 
poczem zabrał głos min. Skarbu prof 
Zawadzki.

P. Minister stwierdził, że w ciągu II  
miesięcy ostatnich deficyt wynosił 217 
mil jonów', gdy w r. ubiegłym wynosił 
279 miljonów zł. P. Minister przewi* 
duje już, że dochody wyniosą za ca* 
łych 12 miesięcy 1.930 milj. zł. wobec 
1.942 miljonów, jakie preliminowano. 
Deficyt 237 miljonów za cały rok wy 
niesie 237 miljonów, po potrąceniu 
Pożyczki Narodowej 62 miljonów 
wobec preliminowanych 49 miljonów. 
Liczby stwierdzają, że przewidywania 
i polityka ministerstwa skarbu jest 
słuszna. W  ciągu 2—3 lat będziemy 
mieli budżet zrównoważony. Minister 
omówił poruszony przez min. Ponia* 
towskiego postulat podniesienia ceny 
ziemi, poczem przeszedł do sprawna* 
dążyć organów skarbowych, apelując 
do społeczeństwa o ich zrozumienie, 
a zarazem zapowiadając walkę z nie* 
sumiennem^ organami.

Senat w f głosowaniu przyjął en bloc 
zmiany, zaproponowane do budżetu 
przez komisję skarbowo*budżetową 
senatu, poczem przyjął całość ustawy 
skarbowej.

Na zakończenie plenum przyjęto re 
zolucję sen. Everta o obniżce podatku 
od olejów mineralnych, szczególnie 
benzyny, oraz o wzięciu przez rząd 
pod uwagę możliwości potrącenia od 
smny obliczania podatku dochodowe* 
go, kosztów utrzymania samochodu. 
Na tern posiedzenie zostało zakoń* 
czone.

P. G. W ODEH OUSE. 13)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Ależ chcę powiedzieć — zaprotestował Ar* 
chie — że to wszystko polega na straszliwej omył* 
ce, moi drodzy panowie policjanci. Ja nie jestem 
wcale tym, którego szukacie. Tamten wygląda zu* 
pełnie inaczej. Absolutnie odmienny rodzaj czło* 
wieka.

Nowojorscy policjanci nigdy nie śmieją się na 
służbie. Widocznie regulamin im tego zabrania. 
Jednakże ich kamienne rysy drgnęły lekko, tak jak 
przelotny wietrzyk marszczy powierzchnię bezden* 
nego jeziora.

— Oni wszyscy mówią to samo! — zauważył 
przodownik Donahue.

— Wybrałeś zlą taktykę obrony — poparł go 
przodownik Cassidy. — Babcock wyznał prawdę.

— Tak. Złożył dzisiaj zeznania — powiedział 
przodownik Donahue.

Arcie coś sobie zaczął p rz y p o m in a ć .
— Babcock? — rzeki — To nazwisko wydaje 

mi się znajome. Chyba wyczytałem je w pismach, 
albo gdzieś usłyszałem.

— Ach, daj spokój! — przerwał mu przodo* 
wnik Cassidy z niesmakiem. Policjanci zamienili 
między sobą spojrzenia pełne surowej nagany. Po* 
dobna obłuda irytowała ich. — Wyczytał je w pi* 
smach, albo gdzieś usłyszał, rzeczywiście!

— Na Jowisza! Pamiętam już teraz. To ten 
osobnik aresztowany w związku z aferą kradzieży

akcji. Lecz, na miłość boską, moi kochani, weseli 
towarzysze — zawołał Archie zdumiony — prze* 
ciei nie bierzecie mnie chyba za tego oszusta, o któ* 
rym pisano? Co za wspaniały pomysł! Ale pytam 
was, czyż ja (wyglądam na oszusta?

Przodownik Cassidy westchnął głęboko, co 
zabrzmiało jak pomruk burzy.

— Gdybym był wiedział — zauważył z ża* 
lem — że ten typ okaże się tym rudym Anglikiem, 
byłbym zdzielił go porządnie pałką zaraz na po* 
czątku.

Przodownik Donahue podzielił jego punkt wi*
dzenia.

— Znam dobrze ten rodzaj — powiedział, pa* 
trząc na Archie‘go nieprzyjaznym wzrokiem. — 
Taki to depcze po głowach biednych ludzi.

— Gdy się depcze po głowach biednych lu* 
dzi — wyrzekł surowo przodownik Cassidy — nie 
można się dziwić, że wkońcu jest się ugryzionym 
w nogę.

— Ależ mój drogi panie — zaprotestował Ar* 
chie — i a nigdy nie deptałem...

— Któregoś dnia — mruknął ponuro przodo* 
wnik Donahue — wody rzeki Shannon spłyną 
krwią!

— Owszem, możliwe! Lecz...
Wtem przodownik Cassidy wydał radosny 

okrzyk.
— Czy nie moglibyśmy go solidnie „porna* 

cać" — zaproponował — a następnie powiedzieć 
komisarzowi, że utrudniał nam spełnianie naszych 
obowiązków? 1 I j i i

Błysk entuzjastycznej zgody zamigotał w oczach

przodownika Donahue. Sam nie miewał tak olśnię* 
wających pomysłów, co mu nie przeszkadzało je* 
dnakże oceniać je u innych. Nie był bowiem dro* 
biazgowy ani samolubny.

— Ty masz głowę nie od parady, Tim! — za* 
wołał z podziwem.

— Przypadkowo przyszło mi to na myśl — 
odparł skromnie przodownik Cassidy.

— Pierwszorzędny plan, Timmy!
— Tak mi się też zdaje — wyznał przodownik 

Cassidy nieśmiało.
Archie słuchał tego djalogu z wzrastającym 

niepokojem. Poraź pierwszy od chwili ich poznania, 
uplastycznił sobie wyraziście wyjątkowe zalety 
fizyczne tych dwóch mężczyzn. Nowojorska poli* 
cja stawia kandydatom, pragnącym wstąpić w jej 
szeregi, wysokie wymagania, dotyczące zwłaszcza 
ich siły i umiejętności zaczepno*odpornych a wi* 
docznem było, że zacni przodownicy Donahue 
i Cassidy zdali pod tym względem egzamin celująco.

— Nie, no, słuchajcie — odezwał się z obaiwą.
Nagle nazewnątrz zabrzmiał ostry i rozkazu*

jący głos.
— Donahue! Cassidy! Co to, u djabła, ma 

znaczyć?
Archie odniósł wrażenie, iż anioł z nieba przy* 

był mu z pomocą. Jeśli tak było rzeczywiście, ów 
anioł pojawił się pod niebylejaką postacią — komi* 
sarza policji. Był dużo mniejszy od swoich pod* 
władnych. Archie spoglądał na niego z sympatją. 
Oddawna już tęslyiił za widokiem istoty ludzkiej 
drobniejszych ksftałtów, aniżeli jego dotychczaso* 
wi towarzysze. (C. d. n.}
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Bawarski minister ofiarą 
katastrofy lotniczej.

Berlin, 6 III. (PA T). Bawarski mini 
ster oświaty Schemm uległ katastrofie 
lotniczej, przelatując nad południowe 
mi Niemcami. Wypadek zdarzył się 
nad lotniskiem w Beureuth. Ciężko 
ranego ministra przewieziono do szpi- 
tala, gdzie dokonano operacji. Kan- 
clerz Hitler wystosował do ministra 
Schemma telegram z wyrazami współ- 
•żucia.

Baureuth, 6 III. (PA T). Minister os 
Światy Schemm zmarł dziś w nocy na 
skutek ran odniesionych w katastrom 
fie lotniczej. Kanclerz Hitler przesłał 
wdowie serdeczne wyrazy współczu-

Z WYDAWNICTW.
Ju ż  ukazał się w sprzedaży marcowy nu- 

mer miesięcznika p. n. „Świat K obiecy Ren 
kord“. „Świat K obiecy  Rekord" redago­
wany jest całkowicie w języku polskim i 
przynosi sto dwadzieścia jednobarw nych 1 
kolorow ych najnow szych francuskich mo> 
dcli. D ział literacko-opisow y zawiera sze­
reg ciekawych ilustracyj oraz wiadomości 
z dziedziny literatury, kosmetyki, gospo­
darstwa domowego, świata filmowego, sa­
tyry itd. Cennym dodatkiem jest prakty­
czna tablica kroju . Z  zadowoleniem należy 
pow itać ukazanie się „Świata Kobiecego 
R ekord '1, gdyż zarówno część modelowa, 
ja k  i redakcyjna postawione są na wyso­
kim poziomie. Cena zł. 2.— . A dres redak­
c ji i adm inistracji pism a; Warszawa, B ie ­
lańska 5.

Giełda z  dnia 6 marca.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
koniczynie, rzepaku, mące i otrębach. Na-: 
ogół utrzym ują się ceny na niezmienionym 
poziomie z wyjątkiem otrąb żytnich, które 
nieco podrożały. Tend encja utrzymana u- 
sposobienie spokojne. O tręby żytnie 8.25— 
8.50, 8.50—8.75, Inne kursy niezmienione

L W Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

'  N aogół zainteresowanie skromne. D olar 
poza G iełdą zł. 5 2 1 .

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belg ja 123.90, Berlin  2l3 ,
G dańsk 173.10, I lo la n d ja  358.95, Londyn 
24.75, N . Jo rk  kabel 5.23 5/8, Paryż 34.97, 
Praga 22.10, Szw ajcarja 172.38, W łochy 
43.90. Papiery państwowe: 5 prc. p o i. kom- 
wers. 68 3/4, 5 prc. poż. kol. 63 3/4, 6 prc. 
p oż. doi. 78 3/4, 4 prc. poż. doi. 52 3/4, 
7  prc. poż. stabiliz. 72 1/4. A kcje; Bank 
P olsk i 92 1/4— 1/2, Starachowice 15— 15.10. 
D o lar w obrotach prywatnych 5 22.

Sport i Wychowanie Fizyczne
W ielki wyścig kajakow y. W  okresie mię­

dzynarodowych regat wioślarskich na Je­
ziorze Trockiem , projektow anych w nad­
chodzącym sezonie wioślarskim, odbyć się 
ma wyścig kajakow y z Ignalina do W ilna. 
Trasa wyścigu wyniesie około 200 kim. 
Będzie to pierwszy wyścig kajakow y ogól­
nopolski, rozegrany na wodach W ileńsz- 
czyzny. Term in wyścigu projektow any jest 
na dni 5 i 6 lipca br., przytem 7 lipca 
wszyscy uczestnicy wyścigu m ają być obe­
cni w T rokach na regatach w ioślarskich. 
Organizatorzy liczą się z udziałem około 
500 kajakow ców . M eta wyścigu w W ilnie.

Z M entony. W  1 dniu tenisow ych mi­
strzostw Riw iery w handicapie Ritossa po­
konał W itmana 5:6, 6 :5 , 6 :3 . T łoczyński w 
dalszym ciągu czuje się źle.

P róba szybkości. M alcolm  Cam pbell w 
D aytona Beach zaatakował własny świato­
wy rekord szybkości sam ochodow ej. Próba 
nie powiodła się. Cam pbell uzyskał czas 
na dystansie 1 mili 13,31 sek., co odpo­
wiada szybkości 435,28 kim. na godzinę. 
Rekord świata wynosi 437,914 kim.

Program radiowy.
Czwartek, 7 marca.

Lwów. Godz. 6 .30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Program dla
dzieci. 12.30: Poranek muzyczny. 13.05: 
D ziennik południow y. 13.10: D . c. poran­
ku muzycznego. 13.50: Giełda. 14: Płyty. 
15.45; O rkiestra kameralna. 16.30: Poga­
danka w jęz. francuskim . 16.45: Płyty. 17: 
Reportaż. 17.15: K oncert. 17.50: Poradnik 
sportowy. 18: Recital śpiewaczy. 18.15:
Szkic literacki. 18.30: Listy i programy.
18.45: A udycja wschodnia. 19.15: Feljeton 
literacki. 19.25: W iad. sport. 19.35: Płyty. 
19.50: F elje to n  aktualny. 20: M uzyka lek­
ka. 20.45: D ziennik wieczorny. 21: S łucho­
wisko. 21.30: K oncert zespołu nagr. na
konkursie P. R . 22: K oncert reklamowy. 
22.15: Koncert.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V III , Km. 5607/33. Obwieszczenie o li ­
cytacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, rewir 
V III . z siedzibą urzędową we Lwowie przy 
ul. Potockiego 47 na podstawie art. 676 1 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8-go kwietnia 1935 r. o godzinie 
9.30 przed południem w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, ul. Sądow a 7 w par­
terze w sali rozpraw III. drzwi 7 odbędzie 
się w drodze publioznego przetargu sprze­
daż trzech parcel gruntowych oznaczonych 
Ikat. 2024/8, 2024/9 i 2021/2 własność Fran­
ciszka i A nny Łabowiozów własnych, a 
należących do wykazu hipotecznego 905/1. 
Dz. ks. gr. gm. Lwowa. Utw orzenie osob­
nego ciała hipotecznego dla wydzielonych 
z nieruchom ości o b j. whl. 905/1. D z. ks. 
gr. gm. m. Lwowa powyższych trzech par­
cel gruntowych nastąpi w myśl postano­
wienia Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z dnia 10-go grudnia 1934 r. Lcz. 
II. E. 932/34, po wykonaniu zarządzone] 
niniejszem  sprzedaży. Parcela 2021/2 o b e j­
muje powierzchnię 1.871 m kw., parcela 
2024/8 obejm uje powierzchnię 556 m kw., 
parcela 2024/9 obejm uje powierzchnię 210 
m kw. Parcele te położone przy ul. W ułka 
Panieńska N r. 23 oszacowane zostały na 
kw otę 9.229 zł. 50 gr. Cena wywołania 
wynosi 6.922 zł. 15 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości 922- zł. 95 gr. Rękojm ię na­
leży złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wart. bądź książ. wkładk. instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchom ości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądo­
wej 7 na parterze sala rozpraw III. drzwi 7. 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 28 stycznia 1935. 1015K

II. Kim. 389/35. K om ornik Sądu grodz­
kiego rewiru II  w D rohobyczu na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 21 
m arca 1935 r. od godz. 15 odbędzie się pu- 
bliazna licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika w mieszkaniu w Borysław iu przy 
ul. Kościuszki, składających się z 1 dywa- 
n a perskiego (palestyńskiego) i obrazu o- 
lejnego, ocenionych na łączną sumę zł. 
4.000. Ruchom ości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na m iejscu sprzedaży. 1017K

IV . Km. 3209/34. Zdzisław Jura jda c/a 
Dir. Simche M argulies. Obwieszczenie. K o ­
m ornik Sądu grodzkiego rewiru IV. w D ro 
hobyozu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 18 marca 1935 od godz. 15-eJ 
odbędzie się publiczna licytacja ruchom o­
ści, należących do D ra Simche M arguliesa 
w D rohobyczu na rynku, składających się 
z  urządzenia domowego i biurow ego. R u­
chom ości te można oglądać w dniu licyta­
c ji,  w czasie wyżej oznaczonym  na m iej­
scu  sprzedaży.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, dnia 27 lutego 1935. 1016K

III. Km. 307/35. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lw o­
wie Rewiru III . z siedzibą urzędową przy 
ul. Janow skiej 74 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 20 marca 1935 o 
godzinie 9 przedpoł. odbędzie się licyta­
c ja  publiczna ruchom ości należących do 
dłużnika w mieszkaniu — lokalu — wc 
Lwowie, przy ul. Kasztelańskiej 3: przed­
m ioty urządzenia domowego, oszacowane 
na łączną sumę 640 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji w m iejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru III .

Lwów, dnia 24 lutego 1935. 1014K

Km. 595/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Kozow ej Ludwik Jurkiew icz, m ający 
kancelarję w K ozow ej, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 7 maja 1935 o ;odz. 9 vr 
Sądzie grodzkim w Kozow ej odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Rafaela Kurzroka s. 
M ajera w Kozow ej nieruchom ości, odpo­
wiadać m ającej pb. 56/1 gm. kat. Kozowa, 
n a  której stoi dom murowany, parterowy, 
a  co do której księgi gruntowe uległy zni­
szczeniu. N ieruchom ość oszacowana zo­
stała na sumę 10.000 zł., cena zaś wywo­
łania wynosi zł. 7.500. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości zł. 1000. Rękojm ię należy zło­
żyć w gotowiźnie albo w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach w kładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz­

czać fundusze m ałoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdow ej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchom ości, lub je j części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch ygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8«mej do 18-tcj, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w K o­
zowej sala Nr. 8.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kozow a, dnia 2 marca 1935 1016K

E. 1651/31 i I. Km. 812/34, Strona zobo­
wiązana Leon Pels w Jarosławiu Edykt li­
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a wniosek M arji ze So ł­
tysików  Sabat 2 v. Czeczot jako  strony 
egzekwującej w Sądzie grodzkim w Ja ro ­
sławiu odbędzie się dnia 5 kwietnia 1935
0 godzinie 9.30 przed południem w biurze 
Nr. 29 na zasadzie tut. post. z 4 lutego 
1935 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. kat. 
Jarosław . W hl. 1701. Oznaczenie realności, 
w  skład której wchodzi pgr. 1526/1 o pow. 
654 m kw., położonej przy ul G łębokiej 
L. orjent. 10, na której znajduje się dom 
parterow y z drzewa z gankiem, kryty da­
chówką, z 2 izb, 1 kuchni, spiżarki częś­
ciowo podpiw niczony. W artość szac. wraz 
«  przynależ. 2005 zł. N ajniższa oferta 1002 
z ł. 50 gr. D o realności whl. 1701 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław  należą następujące przy­
należności: komórki, ustęp, sztachety, scho­
dy na gościniec, drzewa owocowe, oszac. 
na 402 zł. Poniżej najniż. oferty sprzedaż 
nie nastąipi. Sąd gr. w Jarosław iu jako  sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu li 
cytacyjnego. Po myśli § 71 o. e. zarządza 
się ogłoszenie terminu licytacyjnego w 
dzienniku. Z uwagi na przyznane °prawo 
ubogich stronie egzekwującej koszta Skar­
bu Państwa, którym przysługuje pokrycie 
przed innemi wierzytelnościami ustala się 
na kwotę 122 zł. 70 gr.

K om ornik Sądu G rodzkiego, Rewiru I
Jarosław , dnia 4 lutego 1935 1011K

III. Km. 299/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkie­
go w Stanisławowie rewiru III. M arceli 
Szam ocki, m ający kancelarję w Stanisła­
wowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na podsta- 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wla 
d om ości, że dnia  14 m arca 1935 r. o grod* _
13 w Stanisławowie, ul. Sobieskiego Nr. 
16 odbędzie się licytacja ruchom ości, skła­
dających się z fortepianu, aparatu rad jo- 
wego, urządzenia domowego i sklepowego
1 tow arów  galanteryjnych i cukierniczych, 
oszacowanych na łączną sumę ponad zł. 
500. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru ITT.
Stanisławów, dnia 24 lutegc 1935. 1013K

FIR M Y .
Rp. 44/35 A . I. 277. Zm iana w rejestrze 

handlowym firm kupców pojedynczych. 
D o rejestru oddział A  wciągnięto co na­
stęp uje: Siedziba firm y: Złoczów, Brzm ie­
nie firm y: „Jan Dzwionik skup i eksport
nierogacizny oraz sprzedaż mięsa i wyro­
bów  m asarskich". Zmiana firmy w ten spo­
sób, że firma ma brzmieć „Jan Dzwonik 
skup i eksport nierogacizny" Dotychcza- 
sow y przedmiot przedsiębiorstw a: skup 1 
eksport nierogacizny oraz sprzedaż mięsa 
wieprzowego i w yrobów  masarskich odtąct 
skup i  eksport nierogacizny.

Sąd Okręgowy.
Złoczów , dnia 4 marca 1935. 1009

UPADŁOŚCI.
I. 2 Sa. 18/34. Zastanowienie postępow a­

nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika A braham a Kantera kup­
ca nierejestrow anego w Brodach zastana­
wia się wskutek cofnięcia wniosku przez 
dłużnika.

Sąd Okręgow y W ydział I. S. 2.
W  Złoczow ie, dnia 17 stycznia 1935. 1007

I. 2 Sa. 19/34. Zastanow ienie postępow a­
nia układowego. W drożone do majątku 
dłużnika Rózi Reissowej kupcowej w Z ło ­
czowie postępowanie układowe zastanawia 
się.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczow ie, dnia 14 stycznia 1935, 1005

Sa. 4/34. Postępowanie ugodowe dłużni­
ka A ntoniny W ilczyńskiej w Tarnow ie 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , dnia 2 marca 1935. 100)5

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I 2 ,T. 147/31. Edykt. M ichał Pukas, uro­

dzony 18 listopada 1890 w M onastyrku 
ohl. powiat Radziechów  zaginął od roku 
1916 jako  żołnierz austrjacki na w ojnie 
światowej, w d rażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata D ra W ania w 
Złoczow ie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczow ie, dnia 20 stycznia 1932. 1006

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E .

Tttm UlieOE asUie
10 —  16 MARCA 1935
(R otu n da do 17 m a rca )

Artykuły luksusowe i codziennego użytku / 
Meble / Specjalna wystawa „Sztuka w rze­

m iośle ' / Wystawa reklamy / 
FRANCUSKA  W Y ST AW A  KO 0NJALNA 

Wystawa wyrobów włókienniczych i odzie­
ży / W yroby dziane/Wystawamodnych futer 

Wystawa specjalna 
GOSPODARSTW O W ROZBUOuW IE 

W ystawa techniczna / Wystawa budo­
wlana oraz budowy dróg / Wystawa 
sprzętu biurowego / Wystawa wynalazków 
M ltD ZVN AR 0D 0W A  W Y ST AW A  SAMO­

CHODÓW I P.10TDCYKLI 
W ystawa łowiecka / W ystawa strzelecka 
W Y ST A W A  ARTYKUŁÓW  SPOŻYW CZYCH  
Wystawa wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego

U'sza w ja z d o w a  n i e p o t r z e b n a .  L e g i t y m a c j i  
T ? r g ó w  o r a z  p a s z p o r t  z a g r a n i c z n y  u p o w a ż ­
n i a j  d o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  a u s t r j a c k i e j .  
Zbęd a  j e s t  ró w n i e ż  c z e c h o s ł o w a c k a  w iz a  
t r a n z y t o w a .  Z n a c z n e  zn iżki  p rz e ja z d u  n a  k o l e ­
j a c h  p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h ,  c z e c h o s ł o w a c k i c h  
i a u s t  a c k i c h  o r a z  na l i n j a c h  lo t n i c z y c h .  W s z e l ­
k i e  i n f o r m a c j e  o r a z  l e g i t y m a c j e  ( p o  z ł .  8*-)  przez

Wiener Messe A. G., Wlen VII.
o r a z  u h o n o r o w y c h  p r z e d s t a w i c i e l i :  Lw ów  
A u s t r j a c k i  K o n s u l a t ,  ul- O s s o l i ń s k i c h  4, d o l ­
s k i e  o i u r o  P o d r o ż y  . .O rb is  , s p .  z o .  o . t G r ó ­
d e c k a  8 3 ,  P o l s k i e  B i u r o  P o d r ó ż y  „Orbis* ' .  Sp 
z  o .  o . ,  S z p i t a l n a  l. p o I s k i e  B i u r o  p o d r ó ż y  
„ O rb is  sp. z o  o. ,  PI.  M a r j a c k i  8.  W a g o n s  ► 

L i t s  -  C o o k  S .  A..  P l a c  H a l i c k i  15>.

O G ŁO SZEN IE.

W  dobrach Brzeżańskich (M ałopolska) 
należących do M asy Spadkow ej śp. Jakóba 
H r. Potockiego są do wydzierżawienia dwa 
stawy do eksploatacji gospodarstwa ry b ­
nego, a m ianow icie:

w Brzeżanach — o przestrzeni około 650 
mig.

w Urm aniu — o przestrzeni około 260 
mrg.

O soby reflektujące na wydzierżawienie, 
zechcą zgłosić się do D yrekcji dóbr- B rze­
żańskich w Raju (od stacji kolejow ej Brze- 
żany 3 kilom etry), gdzie otrzym ają wszel­
kie inform acje.

O ferty zaś należy składać do Centralne­
go Zarządu (W arszawa A l. U jazdow skie 
34) do dnia 20 marca r. b. 1004

_  ZARZĄD  M A ŁO PO LSK IEJ FA B R Y K I 
ŻARÓWEK Spółki Akcyjnej

zw ołuje na żądanie Akojonarj-uszów przed­
staw iających więcej niż 10% kapitału ak­
cyjnego na dzień 28 marca 1935 do W ar­
szawy do lokalu D yrektora sprzedaży tejże 
Spółki przy u.l Św iętokrzyskiej 25 na go­

dzinę 11-tą

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G RO M A ­
D Z EN IE A K C JO N A R JU S Z O W

z następującym  porządkiem dziennym:

1) Sprawa zastanowienia produkcji i 
sprzedaży z dniem 31 marca 1935.

2) Zmiana § 9 i § 11 statutu w ten spo- 
sób, że prowadzenie interesów  Spółki na­
leży do Zarządu składającego się z jed ne­
go członka Zarządu i że firmę Spółki pod­
pisywać będzie pod je j brzmieniem jeden 
członek Zarządu.

3) Sprawa odpraw pracowników.
4) Różne.
A kcje  na okaziciela dają prawo uozest- 

niczenia w W alnem Zgromadzeniu, jeżeli 
zostaną złożone w Spółce we Lwowie, ul. 
Lwowskich Dzieci 25 przynajm niej na ty­
dzień przed terminem zgromadzenia i n ie  
będą odebrane przed ukończeniem tegoż. 
Zamiast akcji mogą być złożone zaświad­
czenia, wydane na dowód złożenia akcji 
u notarjusza, albo w instytucji kredytowej 
krajow ej, oraz w Rotterdamsche Bankve 
reeniging N . V . wraz z filjam i w H olan d ji. 
W  zaświadczeniu należy wymienić liczby 
akcji i stwierdzić, że akcje nie będą wy- 
dane przed ukończeniem W alnego Z gro­
madzenia. 1001

L IK W ID A C JA  SPÓ ŁD ZIELN I.

Spółdzielnia p. t. „Związek dla produk­
cji i eksportu chmielu, spółdz. z ogran. 
odp. we Lwowie" została uchwałą W alne­
go Zgromadzenia z dnia 23. V I. 1934 roz­
wiązaną. W zywa się wierzycieli Spółdzielni 
do zgłoszenia swych roszczeń w terminie 
3 miesięcznym od dnia ogłoszenia na ręce 
likw idatora N aftalego Reischera, Lwów, ul. 
Bem a 8. 963

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P K U . D rohobycz 
Jakób  M atcs Trschler. 1003
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